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I M Broiiin „ifiłcj Enfcnn’
G a l e r i a  O j c ó w  c h r z e s t n y c h

W e s o łą  n u tę  w  d y p lo m a ty c z n y  
z e s p ó l  b u k a re sz te ń sK i w n o s iło  
t r z e ch  in n y c h  p o s ło w  J e d n y m  z 
n ich  b y l d z ie k a n  k o rp u s u , a p o ­
s e ł U . S. A ., V o p ick a , C zech  z 
p o c h o d z e n ia  i ra s y  f iz y c z n e j ,  j e ­
d en  z ty ch  s p r y c ia r z y  „k o n g r e s o -  j 
w y c h “  w  „ S t a s z a c z "  co  m a n e - , 
w ro m  w y b o r c z y m  z a w d z ię c z a ć  
z w y k li  s w o je  p la c ó w k i. T a n c e r z  
n a m ię tn y  a g r o te s k o w y  w  s w o je j  j 
z a ż y w n o ś c i ,  m ie w a ł z a c n y  d z iek a n  
w ła ś c iw e  s o b ie  c h w y ty , p r z y s to jn e  
b o s s 'o w i c z y  s c h e m e r ‘ o w i a m e ry ­
k a ń sk ie m u , a ie  m n ie j w  u ż y c iu  na 
d w o r a c h  e u r o p e js k ic h .

I ta k  o p o w ia d a n o  m i, że  p e w ­
n e g o  razu , g d y  k ró l F e r d y n a n d  
z a s z c z y c i ł  o b e c n o ś c ią  s w o ją  b a l w  
p o s e ls tw ie  a m e ry k a ń sk im , i ja k o  
z a m iło w a n y  p a la c z , p o c h w a li ł  o - 
f ją r o w a n e  p rze z  V o p ic k ę  c y g a r o , 
ten  z a p r o p o n o w a ł k r ó lo w i, a b y  i 
r e s z tę  z p u d e łk a  z a b ra ł zp s o b ą  
d o  d om u .

POSŁOWIŁ 
I  >TENC II

m o r  s k i c h
W y tw o r n ie js z ą  p a r ę  p r z y ja c ió ł  

s ta n o w ili  p o s ło w ie  „ p o t e n c j i  m o r  
s lt ic h " , h o le n d e r s k i  i p o r t u g a ls k i :  
H o le n d e r s k i „ j o n k h e e r "  H end riK  
M u lle r  v a n  d e r  W e r e n d y k e  (p e r ­
sw a d o w a ł k a żd em u , że  k ro p e cz k i 
n ad  o w y m  je g o  M iit le rem  
c h r o n ią  g o  p r z e d  w z ię c ie m  j 
g o  za  z w y k łe g o  N ie m c a :  (m ó -  j 
w i s ię  M o l ie r ) .  M o lie r  w ię c  1 
p o l i ty c z n ie  b ę d ą c  tu b e z ro b u tn y , 
a f iz y c z n ie  —  ty p  jaK  z r  i p a - I 
i 1 le ‘ y  J o r d a e n s  a, in te r e s o w a ł 
s ię  -w y łą cz n ie  s z c z e g ó lik a m i ma 
ła j k u ch n i d y p lo m a ty c z n e j ,  w ię ­
ce j z a ś  je s z c z e  w s z e lk im i d e ta la ­
m i k u ch n i w  d o s ło w n y m  te g o  
i ło w a  z n a cz e n iu .

K o le g a  je g o  p o r tu g a ls k i ,  o  hn- 
'e n d e r s k im  ta k że  n a z w isk u  de 
B re d e ro d e , w ie r n y  to w a r z y s z  la ­
ta ją c e g o  p c  „a lo r .a c h  H o le n d r a , 
n ie u o ta n n ie , w  k a ż d e j o k a z ji ,  s ię  
z n im  p r z e k o m a r z a ł, le c z  za ra z  
g o d z ił  w  o b o p ó ln e j  h a r m o n ii  u- 
c ie c h  k u lin a r n y c h  1 )

BEZ PAN&TW 
PCK £ NYCH

N ie  b y ło  za ty c h  m o ic h  c z a s ó w  
w  B u k a r e s z c ie  p r z e d s t a w ic ie l i  
ża a n e g o  z p a ń s tw  p o k o n a n y c h , 
n ie  b y ło  N ie m c ó w , A u str ia k ó w ', 
W ęg rów -, B u łg a r ó w , T u r k ó w , bo  
w sz a k  k le i ły  s ie  d o p ie r o  w s p ó ł ­
c z e ś n ie  tra k ta ty  w  W e r s a lu , S a  
in t  -  G e rm a in , T r ia n o n , N e u il ly  
i S e v r e s . N ie  b y ły  te ż  z g o ła  re - 
p i e z e n to w a n e  p a ń s tw a  s k a n d y ­
n a w s k ie  an i b a łty c k ie  z w y ją t ­
k ie m  F in la n d i i ,  a c z ę ś c io w o  Ł o t ­
w y.

O s o b n y  z a to  r o z d z ia ł s ta n o w ić  
m u s ia ł n a s z  s to s u n e k  J o  t w o r z ą ­
c e j  s ię  w ła ś n ie  „M a łe j E n te n ty " , 
z  k tu rą , p o m i ja ją c  n a w e t Rumu*- 
n ię . u ła t w io n y  m ia łe m  k on ta k t, 
w y n ik a ją c y  z fa k tu  p o p r a w n y c h  
n ie g d y ś  s to s u n k ó w  z p r z e d s t a w i­
c ie la m i ty ch  n a rod ów ’ w' S z w a jc a ­
r ii.

POSEŁ CZERMAK
Poseł c z e s k i, C zern ia k , zm a r ły  

w k r ó tc e  p o ty m . —  ty p o w y  in t e l i ­
g e n t  z w y g lą d u , w  d u s z y  s z la ­
c h e tn y  S ło w ia n in , m o c n o  s ie  ze 
m n ą  z a p r z y ja ź n ił  i n ie  m óg ł m i 
s p r a w ić  w ie k s z e j p r z y je m n o ś c i ,  
ja k  p r o s z ą c  m n ie  na g o ś c in n e  wry  
s tę p y  m u z y c z n e  s w o ic h  w s p ó łr o ­
d a k ó w . P a m ię ta m  tak  p rzem iłą  
je d n ą  k o la c ję  w  r e s t a u r a c ji  „E - 
iys6e“ , w  k tó r e j u c z e s tn ic z y )  też  
z m a r ły  p ó ź n ie j t r a g ic z n ie  k o m ­
p o z y t o r  c z e s k i O sk a r  N e d b a l. 
C ze ch  b y ł d n ia  t e g o  m u z y cz n ie  
b ie r n y  ale p o s łu ż y ł  n icz y m  ten  
k o cz u r , k tó r e g o  w id z ia łe m  n a  wTy

s ta w ie  p ta k ó w  w  M o n a ch iu m , a 
k tó r y  rze k o m o  p o d n ie c a ł  ich  do 
„ g r u c h a n ia "  —  o k o l ic z n o ś ć  je g o  
o b e c n o ś c i  p r z y  n aszy m  s to le  na 
ty le  b o w ie m  p o d n ie c i ła  d y r y g u ­
ją c e g o  w  tym  lo k a lu  św ie tn ą  o r ­
k ie s tr ą  c y g a ń s k ą  g e n ia ln e g o  Cio- 
Ia c ‘ a, że c a ły  w ie c z ó r  g r a ł  nam  
„ d o  u c h a "  n a jp y s z n ie js z e  m e lo ­
d ie  ru m u ń sk ie .

Ż y ło  s ię  r ó w n ie  d o b rz e  i z 
„ c h a r g e  d ‘ a f f a i r e s “  ju g o s ło w ia ń ­
sk im  L u k o w ic z e m , ty p o w y m  S e r ­

bem  ze „ s t a r e g o  k r ó le s t w a " ,  
s z cz e ry m , ro s ły m , u ro d z iw y m , o  
d r a p ie ż n e j ty lk o  n ie co , w ilc z e j 
s z c z ę c e .

NUNCJUSZ
M ia łem  d a le j z a s z c z y t  w ita ć  i- 

m ie n ie m  p o s e ls tw a  p od  k o n ie c  
m o je g o  u rz ę d o w a n ia  p ie r w s z e g o  
n u n c ju s z a  w  o s o b ie  d o b r e g o  n a ­
s z e g o  z n a jo m e g o  w a r s z a w s k ie g o , 
d z is ie js z e g o  k a r d y n a ła  M a rm a g - 
g ie g o , n a jp ie r w  w  n u n c ja tu r z e , 
p ó ź n ie j  za ś  a s y s tu ją c  p ie r w s z e j

u r o c z y s te j je g o  m sz y  św . w m ie j ­
s c o w e j k a te d rz e  a r c y b is k u p ie j .

DALSZY WSCHÓD
D a lsz y  W s c h ó d  p r z y s ła ł  n ara - 

Zae d w ó c h  ty lk o  p r z e d s t a w ic ie l i :  
J a p o n ia  —  w  „ r e k o n e s a n s ie "  —  
s z t a b s o f ic e r a , P e r s ja  za to  p o s ła , 
k tó r y  p r z e c h a a z a ł  s ię  w ś r ó d  E u ­
r o p e jc z y k ó w  z p o w a g ą , a le  b ez  
w ; ę k sz e j u n ich  p o w a g i-  z  f o t o ­
g r a f ią  s z a ch a  n a  p ie r s ia c h , a 
n ie u s ta n n y m , z a ż a le n ia m i p r o to ­
k ó la rn y m i na u sta ch

DZIEŃ W POLITYCE
POSEŁ GRUSZKA —  PREZESEM 

O. X. R.
Walne zeorame Okręgowego To­

warzystwa Rolniczego wybrało przez 
aklamację prezesem O. T. R. w Ja­
rosławiu, o. posta b. Gruszkę, preze­
sa Rady Naczelnej Stronnictwa Lu­
dowego. Oo zarządu wybrano jedno­
głośnie 8 ludowców i dotychczasowe 
go prezesa Krzysztolowicza. Do ko­
misji rewizyjnej —  2 ludowców i wla 
śeiciela ziemskiego, Myszkowskiego 
Delegatami do rady zostało wybra­
nych 5 ludowców.

ZWOŁANIE RaDY NaCZELNEJ 
Z. Z. L.

Posiedzenie Paay Naczelnej' P.P.S. 
zostało zwołane na dzień 2 b. m. do 
Warszawy. W skład rady wchodzą

wyborcze do Izb Ustawodawczych i 
do samorządów.

POSIEDZENIE N. K. W.
Zwołane posiedzenie N. K. W

Stronnictwa Ludowego na dzień 2
października zostało przełożone na 
dn. 8 października, a więc w przed­
dzień Nadzwyczajnego Kongresu
Stronnictwa.

TRUDNOŚCI NAPRa WY 
P.A.A. donosi z Wilna, ze akcja 

polityczna t. zw. „Naprawy" natra­
fia na duże trudności, zwłaszcza w 
zabiegach o przeprowadzenie swoich 
ludfei do kolegiów wyoorczych.

Ponieważ w dotychczasowych ze­
braniach wyborczych delegatów sa­
morządu rolnizego do kolegiów, O, 
Z. N. na Kresach wszędzie wystawił

członkowie Centr. Wydz. 2. Z. Z. I swoich kandydatów i przeprowadził 
oraz .przedstawiciele poszczególnych 
s.odowisk tąfcśnie w liczbie około 
50 osób. Raazi j przewodniczyć bę­
dzie b. premier J. Moraczewski. Na 
porządKu dz.ennym ■ m. in. sprawy

„Kosz Przeslrd" boleje nad onozęcjg
i  n a m a w i a  d o  S a r g n  o  m e n d a f y

P r o r o c t w a  w y b o r c z e

i) Hiszpanię .eprezentował naj­
pierw charge d'affaires Ramon de 
Basifierra. oóźniej zaś poseł książę 
Amalt, Szwajcarie —  posiowie Boi- 
ssier i hr. de Sali; oraz sympatyczny 
chargć d‘affaires Walter de Bourg.

P a n  S. H . w  „N a s z y m  P r z e ­
g lą d z ie "  b o le je  n ad  fe ,b łęd em  o-
p o z y e ji .  B o  c z y ż  to  w a r to  b y ło  —  
za d a je  s o b ie  p y ta n ie  p S am u el 
—  w y r z e k a ć  s ię  k o r z y ś c i z a s ia d a ­
n ia  w  S e jm ie  i m a r tw ić  s ię . że 
jed n a k  b łą d  p o p e łn io n o .

W k r ó tc e  je d n a k  w y c h o d z i s z y ­
d ło  z wmrka i d o w ia d u je m y  s ię  
w ła ś c iw e g o  p o w o d u  zm ai tw ien ia  
p. S. H .

CENTROLEW
Bo to m o g ło  b y ć  tak  ła d n ie :  

M ożna nawet w różyć, że udało­
by się stw orzyć w iększość centro- 
w o-lew icow ą, zw łaszcza, że przed­
stawiciele m niejszości narodow ych 
—  wskutek znanej polityki naro­
dow ościow ej —  usposobieni byli 
op ozycy jn ie  i napew noby przyl­
gnęli do rdzenniaków p ostępo­

w ych.

DEMOKRATY CENA i
OI\D i IACJA

M o ż r a b y  n a w e t d e m o k ra ty cz n ą  
o r d y n a c ję  u c h w a l i ć :

Inaczejby było, gd yby  w  Sejmie 
Istniała op ozy c ja ,-  Któtaby p olia fi- 
ła zorganizow ać Sejm  iueow o. Nie 
ty lko nojaw iłby się proiekt zmiany 
ordynacji, lecz nie jest w yk lu czo­
ne, że zosta łby  uchw alony pom im o 
w iększości sanacyjnej, w  nasadzie 
zainteresow anej w  antydem okra­
tycznym  elitaryżmit
TARG O MANDATY
T o  te ż  w a r to  zd a n ie m  „N a s z e ­

g o  P r z e g lą d u "  w a lc z y ć  o m a n d a ­
t y :

Przy obecnej ordynacji, gdy 
mandaty należy przyjm ow ać g łó w ­
nie z rąk reżimu, ten targ jest naj­
istotniejszą częścią kwestii. Idzie 
bow iem  oto, aoy  op ozycja  antyre- 
zim owa, jeżeli już jest z kon iecz­
ności skazana na rolę m niejszości, 
była  przynajm niej m niejszością  p o ­
kaźną, b o  taki uaział, przy którym 
op ozycja  paradow ać będzie tylko 
dla uświetnienia Sejmu reżim ow e­
go i spopularyzow ania g o , ale bez 
żaunego w pływu, oczyw iście  nie 
niałby praktycznego sensu. 

D o s k o n a le  ro z u m ie m y  p . S a ­
m u ela . —  N ie ch  s ię  n a r o d o w c y  
d ą s a ją  na re ż im  s a n a c y jn y , a d e ­
m o k ra c i p o t a r g u ją  s ię  t r o c h ę  z 
s a n a c ją  i ra ze m  z N a p ra w a  z 0 -  
z on em  za s ią d ą  w  S e jm ie  D o  te ­
g o  je s z c z e  d o łą c z ą  s ię  m n ie js z o ­
ś c i  i m o ż e  s ię  w y k lu je  ja k iś  d e ­
m o k r a ty c z n y  S e jm . —  C o b y  to 
b y ła  za r a d o ś ć  w  Iz ra e lu .

TYP ÓW AND  
KANDYD *kTóW

S p r a w y  w y b o r c z e  o m a w ia  r ó w ­
n ież  „ D z ie n in k  P o z n a ń s k i"  „C i-  
v is “  o d s ła n ia  tu  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  ta je m n ic ę  P o lis z y n e la , ż e : 

pr,’.j w yborach  poprzednich „ ty -  
pow ano’ * kandydatów  w P rezy­
dium Radj M inistrów pod  prze­
w odnictw em  ów czesn ego  premie- 
i i -55 udziałem kierow ników  se- 

kretaritów w ojew ódzkich  B B. W  
R. oraz pp. w o jew od ów .

PŁK VŁAUE2T 
W Y K IU C ZO N ł

D ziś  lo k a l  z m ie n i s ię , d e c y d o ­
w a ć  b ę d z ie  O . Z . N . A  k lu c z  r o z ­
d z ie lc z y  m a b y ć  n a s t ę p u ją c y :  

Przede wszystkim  w ięc jedna 
nia być  utrzymana zasaesa: nie m o­
że kandydow ać nikt, kto cokolw iek 
piał v! polnego z pikiem Sław 

kiem. Przez pew ną asocja cję  przy­

pominamy sobie niedawno odbytą 
odprawi ” reterentów propagandy 
O. Z. Ń., na której pm. Miedziński 
bez obsłonek wsKaza' na pika Sła­
wka jaku na „w roga" Nr. 1, dzięki 
któremu Sejm okazał się nielojal­
ny, gdyż zgłosiwszy w 3|) proc. a- 
kces do O. Z. N. w chwili decy- j 
dującej mimo to wysunął płka 
Sławka wraz z płkiem Prystorem 
do rąk przewagę w przyszłych w y­
borach Prezydenta Rzplitej. Aby 
te przewagę złamać —  rozwiązano 
parlament.

PROROCTWA
A  d a le j „ C iv is “  p r o r o k u je , ja k i 

b ę d z ie  w y n ik  w y b o r ó w :
Większość zdecydowaną według 

tych przewidywań uzyska niewąt­
pliwie O. Z. N. Szanse prcejścia 
do Sejmu ma nie wielka ilość mło­
dych —  nazwijmy to — narodow­
ców  i w ogóle działaczy młodego 
pokolenia naw'ei z poza szeregów 
oficjalnych O. Z. N. Poza tym z 
poszczególnych okręgów przejdą 
przedstawiciele (nie koniecznie czo­
łowi) P. P S. i Str. Ludowe Oni 
to mają za zadanie dopilnowania

„denrnkratyezności" przyszłej o r ­
dynacji w y b orcze j. W szczególno­
ści póki idzie o  Str. Luaow e, to 
przejdą raczej tacy, którzy nil ma­
ją nic w spóln ego ze Str. Pracy. 
N a k o n ie c  „ C iv is “  s tw ie r d z a , że 

p o m im o  w y s iłk ó w  „N a p r a w y "  n ie  
z d o b ę d z ie  je s z c z e  r z ą d ó w  w  P o l ­
s ce  —  c h o ć  d z iś  m a w ie lk ie  a- 
p e ty ty .

W s z y s tk o  to b a rd z o  p r a w d o p o ­
d ob n e , a le  m a ło  o p t y m is t y c z n e .—  
P r z e s u n ię c ia  b ę d ą  n a p ra w d ę  n ie ­
is to tn e , a o c z e k iw a n e  tak  d łu g o  
o d z w ie r c ie d le n ie  o p in i i  s p o łe ­
c z e ń s tw o  b ę d z ie  je s z c z e  .. o d ło ż o ­
ne.

D ó WIADOMOŚCI 
MĘŻÓW STANU

W  „R o b o t n ik u "  p. N ie d z ia łk o w ­
sk i, o p is u ją c  r ó ż n ic e  w  o ś w ie t le ­
n iu  o s ta tn ic h  w y d a r z e ń  p rzez  
p r a sę , p r z y p o m in a  s ło w a  P i łs u d ­
s k ie g o :

.* „.W iecie, Felku, myślałem sobie

wiele razy: gdyby w lipcu 1914 r. 
informowano naprawcię p^asę o sy­
tuacji, toby wojna mogta nie wy­
buchnąć-'.

Te mądre słow a znajdują b ezp o ­
średnie a lb o  pośrednie potw ierdze­
nie w  pamiętnikach Clemenceau 
i L loyd G eorge ‘ a, Krunprinca W il­
helma i gen Suthom linow a, E d­
warda Benesza i Romana D m ow ­
skiego. •

Czy nie byłoby  dobrze, gdyby o 
we mądre słow a Józefa Piłsud­
skiego dotarły jeszcze dzisiaj do 
św iadom ości m ężów  stanu i... cen ­
zorów  w e wszystkich krajach?

ich wybór —  „Naprawa" znalazła się 
w trudnej sytuacji.

K O L C E  

R O Z

ZE S K ł A D E K
e n t u z j a s t ó w ?

U k a za ła  s ię  n o ta tk a  w  p ra ­
s i e :

2  Gdyni don oszą :
W ychodzący  w  Gdyni od  p o ło ­

wy 1937 r. „Kurier B a lick i'* , k tó­
ry był organem  portow ych  sfer 
gospodarczych  Gdyni, nabyty z o ­

stał orze z pom orski O bóz Z jed n o­
czenia K atod ow ego .
O zon  c ią g le  c o ś  k a p u je ,  ć ią  

g le  d r u k u je  s e tk i  ty s ię c y  af' 
s z ó w . T era z  k ie d y  m a ju ż  tyle  
w ła sn y ch  orgu n u w  p r a s o w y c h  
m o ż e  n a re sz c ie  w y ja śn i taką  
d r o b n ą  s p r a w ę :

S k ą d  s ię  na to  b io rą  p ie n ią ­
d z e ?  *

C zy  z e  s k ła d e k  e n tu z ja ­
s tó w ?

~ p y H fm J r o ł j  u a iU v .\
W lr J u p .' i  u p j j Ą .k z a  c e f ę .

DLA WYGODY NASZYCH P- PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, nióry prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adns i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.
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Numer nadawczy Stępel okręgowy

S z k o ł y  n a  w s i
W  roK u  s z k o ln y m  1936/37  na 

og ó ln ą  ilo ś ć  s z k ó ł, is tn ie ją c y c h  na  
w si, w y r a ż a ją c a  s ię  w  su m ie  
24 .689  —  s z k ó l z  je d n y m  n a u cz y ­
c ie le m  ( je d n o k la s o w y c h )  b y io  
12.364, c z y li  p o n a d  50 D roc M a 
to s w o je  z n a cz e n ie  je ś li  za s ta n o ­
w im y  s ię  n a d  k w e s t ią , c z y  d z ie c i 
c h ło p s k ie  m a ją  m o ż n o ś ć  k a n d y ­
d o w a n ia , po ty c h  sz k o ła ch , k t ó ­
re  k oń czą , d o  p ie r w s z e j k la sy  
g im n a z ja ln e j, d o s to s o w a n e j, Ja k 
w ia d o m o , d o  p r o g r a m u  sz k o ły  p o ­
w s z e ch n e j 6 -c lo  o d d z ia ło w e j.

D o  je k ie g o  s to p n ia  w ie jsk ie  
sz k ó łk i je d n o o d d z ia ło w e  są p r z e ­
p e łn io n e , ś w ia d c z ą  d a n e  s ta ty ­
s ty czn e . W  s z k o ła c h  o  je d n y m  
n a u c z y c ie lu  z n a jd u je  s ię  u cz n ió w  
od  40 —  80 —  53 ,8  p r o c . o e ó ln e j

lic z b y  u c z n ió w  sz k ó ł p o w s z e c h ­
n y c h  —  zaś d z ie c i  o d  30 —  140 —  
44 p r o c . lic z b y  o g ó ln e j.  N a  tle  
p o w y ż s z e g o  p r z e lu d n ie n ia  s z k ó ł 
p o w s z e c h n y c h  —  z ro z u m ia łe  je s t  
z ja w is k o  p o w r o t n e g o  a n a lfa b e ty z ­
m u .

J a k  w y k a z u ją  d a n e  s ta ty s ty c z ­
n e  ilo ś ć  s z k ó l p o w s z e c h n y c h  p o d ­
n io s ła  się  u  n as  w  c ią g u  os ta tn ich  
10 la t b a r d z o  n ie zn a cz n ie  W  r o k u  
szK olny 'm  1925/6  b y ło  ich o g ó łe m  
26.048 , zaś w  r o k u  1936/37  ty lk o  
26 .837 , a w ię c  p r z y b y ło  z a le d w ie  
789 s zk ó l. W  ty m  s a m y m  cza s ie  
l ic z b a  d z ie c i  w z io s ła  z 3 .137 .600  
w r. 1935/6 d o  ilo ś c i  4 .593 .000  u cz  
n io w  w  r. 1936/7  W y k a z u je  to  
p r z y r o s t  d z ie c i s z k o ln y c h  o  l i c z ­
b ę  1 .455 .400 na 789 szk ó ł.
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(Dokończenie ze strony 1-ej)

sza d e te rm in a c ja  w o je n n a . 
B ą d z  co  b ą d z  m ia łj  w a l c z jć  o 
o s w o b o d z e n ie  w ła sn y ch  r o d a ­
k ó w , g d y  F r a n c ja  m ia ła b y  e -  
w en tu a ln ie  s ta n ą ć  w  o b r o n ie  
c u d z y c h  in teresów '; w o b ro n ie  
so ju sz n ik a , k tó re m u  p o r ę c z y ­
ła  b e z p ie cz e ń s tw o . O p in ia  
F r a n c ji , z m a te r ia liz o w a n a  d o  
cn a  a k c ją  „ w y c h o w a w c z ą "  
K o m in te rn u  i r z ą d a m i „ b r a ­
te r s k im i"  fr o n tu  lu d o w e g o - 
n ie  je s l z d o ln a  ańri d o  r y c e r ­
sk ich  p o ś w ię ce ń , an i nawret 
d o  s p o jr z e n ia  na w ła sn e  in te ­
resy  n a r o d o w e  z lotu  p tak a .

N ie m c y  n ie  c h c ia ły  w o jn y  
i w o la ły  je j  u n ik n ą ć , a le F ra n

c ja  n ie m o g ła  'w o jn y  p r o w a ­
d zić . D o  tego  s to p n ia  r o z s tr o ­
iły  ją  m o ra ln ie  osta tn ie  la ta . 
I tak  w ś ró d  p r z y ja c ió ł  p sy  za  
ją c a  z ja d ły .

N ie  s p o s ó b  p r z e w id z ie ć , ja ­
ką r e a k c ję  w e w n ą trz  C z e c h o ­
s ło w a c ji  w y w o ła  d e c y z ja  czte 
recli w M o n a c lr u m . M osk w a  
n ie b r a ła  u d z ia łu  w m o n a c h ij 
sk ich  n a ra d a ch  i n ie  d a ła  sw e 
g o  p o d p is u  p o d  ak tem  u g o d y . 
G d y b y  je d n a k  n aw et C z e c h o ­
s ło w a c ja  je s z c z e  p o r w a ła  się 
d o  o p o r u , io  n e u tra ln o ś ć  A n ­
g lii i F r a n c ji  m o g ą  N ie m cy  u -  
wra ża ć  za  r z e cz  z a p e w n io n ą .

T. G.

P r a s t a r e  p o l s k i e  k s i ę s t w o  c i e s z y ń s k i e  
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